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Trzeci występ panaWacK i panny Margott 
w  teatrze tutejszym, który miał być ostatnim, 
tak miłe wrażenie uczynił na publiczności mu- 
zykalnćj, osobliwie ustępem z opery wampa, 
że powszechnie prawie objawiło się życzenie 
lubow ników , aby znakomitego barytonistę p. 
Wack jeszcze raz słyszćć można: —  W skut
ku tego jutro albo po jutrze ma być dany 
Quotlibet, składający się między innemi z c z ę - ’ 
ści 2  aktów wielkićj operj Bąbert D iabeł.—

W iadom ości zagran iczna.

—  W at szaw a  21 Czerwca. —
W  wykonaniu Reskryptu Komisyi Rządo

wej Spraw Wewnętrznych \ Duchownych z 
dnia 16 (28) •. m. N° 11501/ 2W96> Rządy Gu- 
bernialne podały do powszechnćj wiadomości 
co następuje: ŁW miesiącu marcu r. b. uka
zała się w  powiecid Kpnińskim, gubernii 
W arszawskiej,  banda uzbrojonych złoczyńców, 
zostającą pod przywództwem niejakiego Mali
nowskiego i dopuszczająca się napadów i rar- 
bunku po domach i drogach. Skutk.em środ
ków przedsięwziętych przez naczelnika powia
tu Konińskiego, a mianowicie zarządzonych 
dwóch obław’ , banda rzeczona rozproszoną 
została przy ujęciu z niej siedrnnastu ludzi. 
Jaśnie Oświecony Xiążę Namiestnik K rólew 
ski, mając sobie złożone o tćm doniesienie, 
rozkazać raczył naczelnikowi powiatu Koniń
skiego Adamskiemu i wójtowi gminy Lubstów  
P iaseck iem u, którzy najwięce, przyłożyli się 
do rozproszeioa i ujęcia pomienionych złoczyń

c ó w ,  za okazaną gorliwość i trafność w  za
rządzę: ach , oświadczyć w im :eniu Jego X ią -  
żęcej Mości podziękowanie i o tern orzez p o
średnictwo dzienników gubernialnycb do w ia
domości publicznej podać."

— P a ryż  11 Czerwca. —

Komitet centralny tak zwanej konstytucyj
nej opozycyr wydał adres do wyborców, pod
pisany przez dep. Odilon-Barrot, D|uvergier 
de Hauranne, Gustawa d eB eaum on t,de  Mal- 
leville i Chamberon, w Którym , naganiającpo- 
litykę gabiuetu, zaleca uformowanie komite
tów  wyborczych, dla przeglądania i kontroli 
list, ponieważ być może, iż w  roku przyszłym 
nowe ogólne wybory miejsce mieć będą.

Projekt do prawa, który ma upoważnić  
miasto Paryż do zaciągnięcia pożyczki 25 mi
lionów fr, został przez większość komisyi 
w  tych dniach zatwierdzonym.

Według raportów z Algieru do 1 czerwca, 
zdaje s ię ,  że K abylow ie, którzy poddali się 
niedawno po krwawych bitwach z kolumna je
nerała Bugeaud, zacfiowują się zupełnie spo
kojnie. dniu 31 maja przybył do Algieru  
z Bugia parostatek Cumeleon z wiadomością, 
że kolumna expedycyjoa przeszła niebezpieczne 
w ą w o z y , nie spotKawszy żadnego oporu. In
ne wiadomości otrzymano drogą lądową przez 
arabów. Według tych, kolumna obozowała  
u Beni-Abbes nie spotkawszy żadnego oporu. 
O w szem , arabowie dostawiali z największą 
gotowością potrzebne do tego juczne b dięta. 
.e.ierał Gen.il zajmował się poborem podat
k ó w , co odbywało się bez żadnego oporu. Je
żeli władza francuzka nad Kabylią się utwier
dzi , w  takim razie marszałek Bugeaud wiel
ką przysługę oddał Francyi. Constituaonnel, 
organ pana Thiers, broni marszałka Bugęaud 
przeciw napaściom całej prawie prasy paryz- 
kiej: powodem tego jest zapewne wyrachowa
nie prezesa gabinetu 1 marca, by, jeżeli kie- 
dv dojdzie znowu do władzy, mógł się oprzeć 
także na swoim „sławy pełnym mieczu" jak 
gabinet Guizot opiera się na marszałku Soult  
i mógł przez to wywrzeć :vpływ nu znamie- 
nitości wojskowe. Przed dwoma tygodniami 
jeszcze dziennik ten potępiał stanowczo vw-  
prawę do Kabylii,  dziś zmienił s .stem  i bro
ni jej zapamiętale.
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— D nia  12 Czerwca.
N o ta , przez Emila de Girarain złozona k o -  

misyi izby deputowanych, której polecono roz
biór żądania izLy parów, tyczącego się p. Gi-  
rardin, rozpoczyna się uroczystśmi bezwzglę- 
dhśm oświadczeniem, że nie myślał wcale o- 
brazic izby parów i sądzi, że to oświadcze
nie izbie wystarczy. Zresztą dodaje, że cho
ciażby gdziekolwiek powiedział,  iż par który 
kopił swą godność, trudno widzieć w  tem o-  
brazę izby, ale złożenie dowodów  podobne
go faktu nie powiększyłoby zapewne godności 
ani honoru całego zgromadzenia parów, ba-  
lój mówi on: „Udzielono obietnicę godności 
parowskićj za wypłaceniem summy pewnej,  
nie w  ręce ministra ale w ręce dziennika Epo- 
que, do którego utrzymania gabinet wielką  
wartość przywiązywał. Summę wypłacono ale 
obietnicy dania parostwa nie dotrzymano. Oto 
fakt w  całej jego prawdzie. Nieprzestanę przy 
nim obstaw ać.“ Pyta się dalćj czego od nie
go jeszcze żądają, albowiem wymienienie o -  
soby posłużyłoby tylko do zadowolenia cieka
w ości publicznej, a izbie parów’ na nicby się 
przydało. „Co Się tycze zarzutu oszczerstwa,  
(tak kończy *iv nota w  dzisiejszych dzienni
kach ogłoszona) i pobl.cznego oskarżenia mi
nistra skarbu w  imieniu gabinetu, iż powa
żyłem się oskarżyć rząd nie tylko o udzielenie 
obietnicy godności parowskićj, ale jeszcze o 
uJzielanie pozwoleń otwarcia teatru i o w ie 
le  innych faktów odpowiem z trybuny, jeżeli 
zarzut oszczerstwa nie zostanie objaśnionym 
lub cofniętym. W ówczas rzeczą gabinetu b ę 
dzie d ow ieść ,  że do tych spraw się nie mię- 
sz a ł ,  na które to sprawy z dzienników nie sa
ma Presse  zwracała u w agę ,  ale oświadcze
n ie ,  iż o tym frymarku nie wiedziano, nie 
wystarczy do usprawiedliwienia wyrazu osz- 
czerstwo •

Marszałek Bugeaud , którego spodziewano  
się w  Marsyli w  dniu 8 b. m., przysłał jedne
go z swych adjutantów do właściciela hotelu, 
w  którym mu najęto mieszkanie, z uwiado
mieniem, że w  Cetie wyląduje.

W wspomnianym adresie pożegnalnym do 
armii afrykańskiej, Bugeaud mówi pomiędzy  
innemi : „Jakże mógłem z warni się rozłączać, 
tego żalu nie czując* Nie przestaliście przez 
pół siódma roku zaszczycać mnie zaufaniem 
w a sze m , które stanowiło waszą i moją siłę. 
Ta jedność i zgoda pomiędzy wojskiem i do- 
wódzcą pozwala wielkie rzeczy dokonywać i 
wy je dokonaliście. , „Marszałdk tutaj wylicza 
wszystkie czyny wojenne i zwycięztwa, jaLie woj
sko odniosło i m ówi tak o wyprawie do Rabylii- 
„Wielka Kabylia służyła waszym nieprzyjacio
łom  za miejsce schronienia, tam była cała ich 
nadzieja; nieustające niebezpieczeństwo gło
w o m  waszym groziło. Sama w ieść o wypra
w ie  wystarczyła do poddania się wam zacho
dniej strony gór Jurjura, a w  trzech bitwach  
wzmogliście dumnych górali, którzy szczycili 
s i ę ,  że dotąd jeszcze nikt ich nie podbił. “ Na

stępnie marszałek, wykazawszy, co wojsko  
zrooiło dla kolonizacyi, jakie drogi pobudo
wało  i jak dowiodło , że równie umie grunta 
uprawiać, jak zdobywać, onjawianadcieję, że 
armia pod innym dowódzcą, równie dzielnie 
pełnić będzie swój obowiązek.

—  Lisbona  11 Czerwca. —
Otrzymano tutaj ostatnie wiadomości z Li

zbony do 4 ,  a z Oporto do 7 maje; donoszą  
one o klęsce poniesionej pizez powstańców.  
Interwencya trzech mocarstw w  ten sposób od
niosła pierwsze owoce. Hrabia Das Antas z 
2,400 ludźmi, 5C końmi, 2 działami na i 2  o- 
krętach do junty w  Oporto należących, został 
wzięty do n.ewoli przez angielskie okręty w o 
jenne krążące przy ujściu Duarc i odprowa
dzony do Lizbony. Szczegóły podamy jutro.

Jak tylko otrzymano wiadomość o zabra
niu hrabiego Das Antas, admirał angielski sir 
W . Parker uwiadomił o tein drugiego naczel
nika powstańców połączonego z sobą związ
kami przyjaźni wiee-hrabiego Sa-da-bandeira  
by kroków nieprzyjacielskich zaniechał i szukał 
schronienia na parostatku angielskim Hibernia. 
Zarazem w liście swym admirał o ^ a w i ł  na
dzieję, że teraz lepsze doi dla Portugal.i nasta
ną. Sa-da- Bandeii a pod dniem 2 czerwca  
odpowiedział w  Setubal, że bronić się będzie, 
gdy zostanie napadniętym. Ponieważ jednak 
nowy i potężny nieprzyjaciel wystąpił dla te 
go prosił o pozwolenie wysłania jednego z 
swych adjutantów na pokładzie okrętu angiel
skiego dla otrzymania instrukcji. Pozwolono  
na to a parosthtek Foliphemus przewióz* o w e 
go oficera do Oporto. Według ostatnich ra
portów junia postanowiła podobno nrzystać 
na warunki ofiarowane jej przez pułkownika  
Wylde a mianowicie; ł °  Ogólna amnestya dla 
politycznych przestępstw popełnionych od paź
dziernika r. z. i odwołanie wygnanych z kraju 
z powodów  politycznych. 2° Odwołanie wszyst
kich dekretów od października ogłoszonych  
a prawu i konstytucyi przeciwnym. 3° Natych
miastowe zwołanie kortezów po ukończeniu  
wyborów. 4° Mianowanie gabinetu, do któ
rego me maja wchodzie ani kabraliści, ani 
członkowie junty.

R o z m a ito śc i.

S RONIKA PAŁACU KAZIM1ROW SKIEGO.
(Ciąg dalszy.)

Oto są słow a królewica :
, ,Oznajmiamy niniejszym listem naszym, wszem 

W obec i każdeknu z osobna , komu o  tern wiedzieć 
teraz i na potym będzie należało: I ż  lubośmy d w o -  

ikim Przywilejem Naszym (mając naczenie ni* 
wie ae i życzliwe usługi Kazimierzo. G r a b o w s k i e 
g o ,  lokaja naszego, ochotnie od kilkunastu lat prze
pędzone) conferowali plac pusty do pałacu nasze
go Kazimierzowskiego należący, wszerz łokc i  dzie- 
w ię traśc ie , a w zdłuż jako sam jest w  sobie mię-
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dzy dworem Michała Machczyńskiego, szewca, z 
jednej strony, a tnurem szpitalnym Sgo Rocha z 
d rug ie j ; annuendo jednak desiderio Jaśnie W iel
możnej Je jm ci Paniej Maryi L e  Arcjuain Wielopol
skiej Kanclerzynej Wielkiej Koronne|, Ciotki Na
szej Najmilszej, umyśliliśmy z w y i  wspomniony plac 
Ju rę  Naturali et Haereditario, quo dotąd posside- 
bamus , perpeluis temporibus dać, darować i con- 
fe ro w a ć , jakoż niniejszym listem Naszym dajemy 
y  konferujemy, wiecznymi czasy, przy łącza jąc  ten 
grunt do szpitala wedle leżącego przezwiskiem S. 
R och a, i od wszelkich danin i czynszów uwalnia
j ą c ,  takie'; wagi oraz mieć c h c ą c ,  jakoby przed 
aktami autentycznemi b y ł  roborowany. Na co się 
przy pieczęci Naszej podpisujemy. W  Oławie, dnia 
trzydziestego mca grudnia , roku pańskiego 17 19 .  
Konstantyn królewic Polski.“  ( 12).

Spustoszałe , , spalone gmachy Kazimierowskie, 
coraz więcej zbliżały się do zupełnej ruiny, b y
ł y  więc ciężarem dla królewicz , który chętnie zgo
dził się odstąpić ich na własność królowi Augu
stowi Mocnemu. Spisano akt we W rocławiu na 
dniu 3  czerwca 1 7 2 4 ,  mocą którego zrzekł się 
Konstanty praw  swoich do pałacu Razimirowskie- 
go na rzecz k ró la ,  a tylko żonie zastrzegł doży
wocie. Niedługo przecież i królewicowa Konstan
ta ( tak ją  nazywano) aktem na dniu 2 września 
1 7 2 5  spisanym , zrzekła się tego dożywocia. (13) . 
G m achy Kazimierowskie sta ły  się bezpośrednią, 
hezwarunkową własnością  króla Augusta. W  rok 
potem ( 1 7 2 6 ;  umarł kró lew ic ,  a wdowa jego po
w róc iła  do W arszaw y, otoczona czcią i szacun
kiem obywateli. Baw iła  to w stolicy, to w  do
brach swoich Pileckich , które kupiła niedawno: 
pobożna , świętobliwa założyła  w Pilicy przy kol-  
legiacie kościół i klasztor Reformatów. W  W a r
szawie b y w a ła  często i mieszkała u Sakramentek: 
tu ją odwiedzał król August, tu ją zapraszał na 
bale w zam ku, na uroczystości w pałacu Saskim.

Chciał  król August grunta Kazimierowskie o- 
brócić na koszary wojskowe. I  mógł to zrobić, 
bo pałac sam zniszczał już zupełnie , przez nie- 
dozór , przez wojny i przestał być g m a c h e m  mie
szkalnym, sam więc bardzo małej by ł ceny. Św ie
tność ogrodu zniknęła na zawsze— i cała wartość 
została— w gruntach. Widział wtenczas to opusz
czenie , tę nędzę doktór Erndtel i opisał ca ły  stan 
zabudowań w r. 1 7 3 0 ;  (l4) po placach już wtedy 
uwijało Śię wojsko a po starych hodowlach żoł
nierze rozkładali  wszędzie ohozuwiska, rozpalali 
ognie. C a ły  tam b y ł  obraz spustoszenia i nie
ładu.

W  roku 1 7 3 2 ,  w styczniu, król polecił B ry lo 
wi zawrzeć kontrakt z pułkownikiem Jauchem o 
zabudowanie placów Kazimirowskich , na użytek 
wojska. B ry l  dopełnił rozkazu i na dniu 9 stycz
nia za w a rł  ugodę, spisaną na dwóch arkuszach po 
niemiecku, z pieczęcią k r ó le w sk ą ,  a swoim w ł a -

(12)  O ryginał Z w łasnym  podpisem królewica 
jest w aktach Sgo Rocha na papierze nadpsuty 
nieco, więc podklejony. Pieczęć wielka na o-  
p łatku  z czterema polami: dw a o r ły  i dwie po
gonie— w środku Janina , herh królewica rodzin
ny. Napis w  koło,Constantinus Regius Prin- 
ceps Regni Poloniae et Magni Ducatus L ithu- 
aniae etc.

( 13) Jest  o tern w  archiwum miejscowćm kor- 
respondeneya królewica z żoną.

(14) Erndtel-Varsavia  phisyce iliustrata str. 24.

snoręcznym podpisem. Podług kontraktu miał Jauch 
na pustych placach należących do pałacu wysta
wić 24 pawilony i 1 6  stajen. W  osiem linii miały 
stanąć pawilony, na dziedzińcu, w  każdej linii po 
3 pawilony, a między linią a linią po 2  stajnie. 
Plan i rysunek tych budowli kazał sobie z łożyć 
król i sam potwieidził  wszystko. Pawilony p rze
znaczone h y ły  na mieszkania ;  miały się składać 
z dwóch p iąter , a dochodzić wysokości 32 łokci. 
Przez sam środek pawilonu, wszerz ; w zdłuż mia
ł y  przechodzić po dwa korytarze wygodne , które 
się takim sposobem pod kątem prostym przecina
ły .  Toż samo na dole i na piętiach. Z  koryta- 
rzów wchodziło się do pojedynczych komnat, na 
każdem piętrze by ło  ich po 8  a więc w  całym  
pawilonie 24. Pomnożywszy te 24 przez liczbę 
pawilonów, Znajdziemy, że w całych zabudowa
niach mieściło się 576 komnat mieszkalnych; a żc 
każda komnata mogła obejmować po d w ó c h , po 
trzech żołnierzy, lub oficerów un stancyi, dojdzie
my, że do półtora tysiąca wojska i przeszło na
wet, mogło się mieścić w  koszarach Kazimirows. 
Stajnie pomiędzy pawilonami, długie być miały na 
64 łokcie , a szerokie na i 5 . Prowadziło do k a-  
żrićj po dwoje d rz w i ,  a mieścić się w  każdej w y 
godnie mogło po 78 koni. Podobnym jak w p rzó 
dy  sposobem znajdziemy, że tu b y ło  miejsce dla 
800 koni. Nie sama więc jazda mogła lokować się 
w  koszarach. Koszt na budowlę obrachowany b y ł  
na 40,000 tal. rachując talar podług ówczesnego 
ku rsu , po 5 trn fów i dwie-trzecie. Płacono mie
sięcznie od lutego 17 3 2  r. pc 4ooo talarów J a u -  
cłiowi , który miał wykończyć buoowle razem z 
odebraniem ostatniej raty w  październiku. ( i5j W ia
domo , że król w  sierpniu 1 7 3 2  w y p ra w i ł  wielki 
kampament w  Willanowie. Otóż nietylko t u , ale 
na Wielopolu budował koszary dla swoich wojsk 
saskich, które już nadciągały z Niem iec; h y ły  to 
regimenty dragonów pułkownika xięcia de Nassau 
i xięcia Saxen-Gota. Z a w in ą ł  się prędko Jauch  
do roboty i pracow ał c ią g le , doglądał budowy; 
wspomina o tym jego pośpiechu K uryer  Polski ó w 
czesny (16) z lipca. W  samej rzeczy, po skoń
czonym kainpamencie,  s ta ły  w  nowych koszarach 
pułki dragonów saskich, ale niedługo, bo zaraz 
potem odmaszerowały 60 Saxonii. Wreszcie i król 
August Mocny umarł dnia 1 lutego 1733 r., a W 
Polsce zaczęły się klęski nowego hezki ólewia. 
_____________  [D. c. n.]

(T5 j Archiwum miejscowe posiada kontrakt o -  
ryginalny.

( 16 )  Kurjer Polski Ner 134. z r. 173 2 .

PRZYJEc S aU  d o  KRAKOWA*

O d d n ia  u5 ao d n ia  26 Czerw ca.

Geppert W ła d y s .  oh., Wolszvnowski Alexander 
ob., W?olszynowski E r a i m , Szołajska X a w . ob., J a 
błoński W a c ł a w ,  z Galicyi," —  Wodzicki W ł a 
d ys ław  hr. ,  Przerembska Ł u c y a  hr. ,  z Polski; — 

Baedecker K a r o l ,  Miicblrad J a n ,  z Pruss.

W y je c h a li  z K ra ko w a

Cywiński Zygm un t, do Polski; —  Moschal J a -  

k ó b , Hamburger K rzy sto f ,  Su łkow ska Marya xię- 
żna , do Pruss.
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Nro 4301 D. W
CESARSKO KRÓLEWSKI

W YDZIAŁ SPRA W  WEWNĘTRZNYCH I POLICYl

M iasta K rakowa i  Jego Okręgu.
Stosownie do rozporządzenia C. K. Rady Ad

ministracyjnej Cywilnej z dnia 14 b. m. i r. 
Nr. 2803 podaje do powszechoej wiadomości, 
żc w Biórach C. K. Wydziału odbędzie się li- 
cytacya przez sekretne deklar.cyo na rę^e Prze- 
woduicząoego w Wydziale do dnia 5 Lipca do 
<rodziny 1 z południa akladać się mające, na 
wypnszczenio w przedsiębiorstwo pomalowania 
slupów granicznych od strony Królestwa Pol
skiego i Pruskiego, ilość slupów pomalować 
się mających wynosi sztuk 236, Cena do l i -  
cytacyi w kwocie złotych polskich 4 /2 0  nazna
cza się. Na Vadium  każdy z pretendentów 
złoży w C K. ttassie Głównej kwotę złotych 
polskich 500 która złożenie to na wierzchu o- 
pieczęlowanej deklaracyi poświadczy. Inne wa
runki w Biórach C. K. Wydziału przejrzane 
być mogą.

Wzór do Deklaracyi.

W skutek obwieszczenia C. K. Wydziału 
Spraw Wewnętrznych i Policyi z dnia 23 Czer
wca 1847 roku Nro 4301, składani niniejszą 
deklaracyą, iź pomalowania słupów granicznych 
od strony Królestwa Polskiego i Pruskiego, w e
dług warunków i kosztorysu przeżeranie przej
rzanych i zrozumianych, za kwotę (wyrazić li
terami) podejmuję s i ę , (położyć dattę, podpis, 
i miejsce zamieszkania.)

Kraków dnia 23 Czerwca 1847 r.
P r z e w o d u i c z ą c y  w Wydziale 

K . H o s z o w s k i .

R eferendarz  L Wolff.

Nro  3014.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W skutek prośby Jacka Mierzwińskiego oj

ca i opiekuna małoletnich po ś. p. Maryannie 
Mierzwińskiej pozostałych dzieci, wniesionej, 
o przyznauie fymźe małoletnim spadki, po ich 
matce Maryannie Mierzwińskiej pozostałego, z 
połowy realności pod L. 89 w Gminie 7 Mia
sta Krakowa na Kleparzu p o ło ż o n e j , tudzież z 

ołowy summy złp. 2000, na realności w Kra- 
owie pod L'. 47 w Gminie 6 stojącej, składa

jącego się. C. K Trybunał na zasadzie Arty
kułu 12 ustawy Hypoteeznej z roku 1844go, 
wzvwa wszystkich prawa do spadku lego mieć 
mogących, ahv się z lakowemi w terminie 3cb 
miesięcy do Trybunału zgłosili,  po upływie bo

wiem tego terminu, spadek pozostały zgłasza
jącym się małoletnim przyznanym zostanie.

Kraków dnia 29 Maja 1847 r.
Sędzia Prezydujący 

J. Czernicki.
(2r.) Z. Sekretarz P. Burzytiski.

S lro  12,730. "
.  E i c i t a t i o n ś  ^ u n b m a c ^ m t g .

5 tir hic m  J tr a ta u , utto tc m  (M ń c tb c  }tt er* 
ridjtcnbcn 33erjeł)rungdftcucr=2inicn=91m tcr, C a m e r a l  
2B irtt)fd )aftódm ter, unb bic bcflct>cnbcn SJIautftatio*  
nett toerbcn mcłjrcre G inridjtunggftucfc unb 9k q u i=  
(ttcn b on  ^ o l j ,  SJłcffing, Ćfifeń, S3lcd), unb e t c .  
e t c .  bcnótljigt.

3 u r  SSciflellung błcfcr © eg cn fta n b c , b an n  fur  
bie SSorna|)tnc b o n  9lnftvcid>cr= Slrbcitcn ber Winien 
Slmtó unb SJłautfdjranfcn mirb cinc L ic i t a t io n  
m ittclft D f fc r k n  ab gcłja ltcn  w erben. © ic  © a ttu n g  
un b  Ś efd )a ffcn ł)e it  ber ju  liefernben © cgcn ftan b c  
unb borjunci)inenbcn  Slrbcitcn, bic § i§ fa l|? rc ifc , unb  
bie 2 ij ita t io n ó  * bebingniffe fó n n en  in  ben getoó^n*  
lidjen § lm t8ftunben  bcitn E x p e d i t e  ber t  t. ,\la=  
a l 3 3cjirf8= 8k rń ja ltu n g  ćingcfcłjcn loerben. © ic  
9R engc biefer © cgcn ftan b c unb  Stnftrcidjcrarbcit 
luirb bon  bent btSper nod) n id)t g en au  b efann ten  
SScburfniffc ab ljd n gcn  unb blcibt bcmttad) tmbc= 
ftim m t.

© a 8 V a 'd iu m  fur bic ©inrid)tung8ftiicEc bctrdgt 
Sechzig © u lb c n , fiir bic iib rłgcn  Sinit3gcrdtl)fdiaf=  
ten Fiinfzig © u lb c n , b an n  fiir bic Stnftrcidicr 2lr= 
bcitcn jyitnfjebn © u lb c n . © ir  a u f  einem  10 © ro=  
fdjcti © tcm p c lb o g e ii auggeftctltcn  D ffcrtcn  mttffcn  
big ju m  jw eiten  3 u l i  1847, s e c h s  U l)r »lbcnbd  
betn f. t. S c jir fd *  8Sorftcf)cr, ober beffeu S tc łib cr^  
treter bcrficgclt unb m it bem cntfprcd)cnbcn Y a -  
d iu m  bclcgt iib cr id d jt tuerben. — - G o m erben D f ;  
ferten enttoeber fur bic gan te  U ntcrncljim tng im  
fa m m en , ober a .  fur bic G in n d ) tu n g 8 f t iic tc o b e r  
I » .  bic a n b crcn © erd ti)fd )a ftcn , fo bic c .  bic Stu* 
fircidjcrarbeit abgcfonbcrt angcnom tucn . —  Ń - 
bem  D ffcr t  muf) ber s^ rcid , h>cld)en ber JDffcrcnt 
fur ben in  genatter Itb crcin ftin u m ing  m it bem  tyier? 
am t6 crflcgcnbcnSScrjcidjuiffc ja  b q c id )n cn b cn ® eg cn *  
ftanb ober ?lrbcit forb ert, m it 23iid)flabcn  an gegeb en , 
fo lb ic  an gcftil)rh t)crb cn , baj) bem D ffercn ten  bic Li- 
citations - bebingniffe b efann t fch cn , unb er fid) 
bcnfclbcn fy g en  m oilc. G nbtid) p at baS D ffcr t  bic  
Pcutlidfc Untcrfcf)vift bc8 D ffercn ten  unter S tngabc  
beó G ljaraftcrb unb bcS 2B ol)nortc6 ju  cn lja łtcn .

Sluf Dffcrtcn mcld)c nad) bem 2ten 3nli 1847 
sechs Ul)r §(bc»b8 ubcrreidR merben, ober unbc= 
ftimte, ober tinbeutlidje 5lnbott)C entyaltenj ober ben o? 
ben angcfulyrtcn SJcftimmungcn gcmdjj niebt auS- 
gcfertigt, ober mit bem borgcfctjriebcnen Yadium  
nidjt bclcgt finb, ioirb fcinc Stucffitfit genommen. 

r. .f. Spoiści ©ireftion.
ófrafati am  2 5 te n  J u n t)  1?47.

Kroebl f. f . . *$>oI- © v-

Jutro z  powodu uroczystego święta G azeta Krakowska niew yjdzie.


